FILMIA. 


Rewolucia  „talkiesów'* spowodowała 
panikę w kolonii „gwiazd“, dyrektorów i 
autorów w Hollywood. 

Lecz pawoli wszystko się ułożyło, naj- 
ścia z Broadway'u zwolniły swe tempo i. 
w wielu wypadkach zmieniły się w odjaz- 
dy, | 


Ga 


; THE ER yz! a 


* 


keżyscrzy filmowi, autorzy i pisarze e- 
kranu, ogólnie biorąc, przystusowadi się v 
_ wiele lepiej do tej nowej formy sztuki dra- 
 matycznej, niż ludzie teatru. I chociaż zua- 
czny przybytek teatralny zosta: definityw- 
mie wcielony do sztabów artystycznych 
Hollywood, z wyjatkiem kilku «wiazd opc- 
reiki, bardzo mała ilość artystów teatral- 
nych zdobyła sobie, albo cona'nniej utrzy- 
mała w filmie dźwiękowyni odpowiednie 
stanowisko, podczas gdy — ziawisko nie- 
oczekiwane — wiele dawnych gwiazd til- 
nii. których prestiż bądź zmalał, bądź zu- 
pełnię zblakł, powróciło na pian pienwszy, 
iak Gloria Swanson, Blanche Sweet, Pau- 
iina Frederick, Betty Compscn, Bebe Da- 
niels, Mary Pickford, Bessie Love, Warner 
Baxter, George Arliss, Eric von Stroheim, 
Trzeba ponadto dodać do te; listy Mauri 
cea Chevalier, który zdobył sobie stanowi- 
sxo jednej z najbardziei popularnych gwiazd 
Ameryki. | | s 
Wszystkie filmy dźwiękowe. które zdo- 
były powodzenie, są dziełem asów dawnej 
Nietnei Muzy: Alan Croslanda, King Vidora. 
iarence Browna, Lubicza, Cecii B. de Mil- 
le, Kordy i in. 
Wszystkie filmy dźwiękowe, iktóre zdo- 
A, Jolson, jedyny “aktor teatralny, bedą- 
cy jednocześnie pionierem filmu dźwiękowe 
go, którego niesłychany sukces pobił wszy 
stkie amerykańskie rekordy. widzi dzis 
wyrażnie spadek swej popularności, 
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"Za kulisami teatru na Broadway 'u, 
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Teatrali 


Premiery warszawskie, — Sztuka bar. Rot- 
szylda. — Nowości zagraniczne. — Orygi- 
nalny pomysł. 


Tylko nadejściem pory wakacyjnej, słą- 


bnącą z dnia ma dzień frekwencją, urlopami 
aktorskiemi itp, tłumaczyć można wprowa- 
dzenie na repertuar Teatru ~ Narodowego 
dwu bardzo lekkich utworów, które w atmo 
sferze pierwszej sceny polskiej rwyglądaje, 
dziwnie i — czują sie nieswojo. Wesoła, 
ale błaha komedyika jednoaktowa. Molnara 
p. t, „Raz, dwa, trzy“ jest — jak się ktoś 
wyraził — zręcznym pomysłem kabareto- 
wym, ale w poważnym teatrze raczej nie- 
cierpliwi — i tylko dzięki świetnej grze Zel- 
werowicza w roli głównej może od biedy 
wytrzymać próbę kinkietów. Pomysłem 
tym jest metamorfoza, której za sprawą pe- 
wnego businessmana ulega pewien szofer, 
stając się w przeciągu godziny... dyrekto- 
rem wielkiej fabryki i kompletnym — przy- 
najmniej pod względem zewnetrznym — 
„dżentelmenem'. Poza pomysłem, kabare- 
towym raczej, jak wspomnieliśmy wyżej, 
niczem szczególnem sztuczka ta się nie wy: 
różnia, a jeśli chodzi o samą robotę teatral- 
ną, nie dosięga ona poziomu wielu innych 
komedyj Molnara, AE 

bwuaktowa przeróbka z słynnej humo- 
reski Marka Twaina „O człowieku, który 
redagował gazetę rolniczą'* nadaje się rów- 
nież bardziej dla jakiejś lekkiej scenki „let- 
niej” (ewentualnie do teatru amatorskigo), 
niźli do Teatru Narodowego, I wykonanie 
nb. pozostawia sporo do życzenia; zawiódł 


nawet Kurnakowicz, który tym razem nie 
potrafił” uderzyć we właściwy ton specyfi-- 


cznego Twain'owskiego humoru. Jak wyra- 
ił się o tem przedstawieniu Słonimski, „w 
ciężkich łapach wykonawców zaginął cały. 
l dowcip Twaina, a zamordować. dojwcerp 
8 Twaina — to wyczyn, wymagający facht- 
'wego przeszkolenia; byle amator nie dałby: | 
radya 

SDA NGA. choć ao efektown. 
sztuką jest angielska komedja Johna Ervina ` 
D- „Pierwsza pani Frazer“, wystawiona w 
"Teatrze Malym, Akcja tej komedji o kolo- 


Polska. | ETZ mowa, Agnes 
. Kuck, która debiutowała yi filmie. we 
5 eny czlowiek“, sA 


i -znalazla 


Ę ; „wiem ! motywem Jej jest: rałować honor A- k 


rycie obyczajowym obraca się wokół spra- 
wy rozwodowej państwa Frazer'ów, zakoń- 
czonej w sposób dowcipny a niespodziewimar- 
ny powrotem pana Frazera do „pierwszej 
pani Frazer“. Dla. nəs -— najciekawszym 
jest oczywiście ostatni fragment sztuki; dla 
Anglików, u których rozwód do dziś dnia 
jeszcze jest zawsze pachnącym trochę skan 
dalem -—- ewenementem, niemniej interesu- 


jące sa wszystkie perypetie akcji, szczegóły 
spravy. rozwodowej aż. do sytuacji matei =- 


żalnej obu pań Frazer włącznie itp. Kome- 
dje Ervina na gruncie warszawskim uświet- 
nia udział p. Przybyłko-Potockiej, która "y 
roli „pierwszej pani Frazer“, jak to się zga- 
dzają wszyscy, daje prawdziwy koncert gry 
„aktorskiei. Z pośród jej otoczenia wymre- 


nić należy pp, Zimińską, Stanisławskiego i 


Wesołowskiegoa 
Miljoner z urodzenia, lekarz z wykształ- 
cenia. a z upodobamia pisarz sceniczny, p 


Henri Rothschild z paryskie dynastii Rot- 


szyldów już od dłuższego czasu zajmuje się 
twórczością dramatyczną, jak dotychczas 
jednak, „rzeważnie bcz powodzenia, Wy.. 
stawiane pod pseudonimem Andre Pascal'a 
antuki Rioltszyjlda nie przynosiły autorowi 
żudnych dochodów, na co może sobie po- 
zwilić tylko członek rodziny bankierskiej 
Ioypier. wysirnwioma niedawno w Comedie 


des Champs Ee cces sztuka p.t aaa Grand: 


. Trener artystów filmo - 
wych uprawiających grę 
w tennisa. 


Pu: ron“ rozpre* ryła otaczają: N osobę Pak. ; 
cala- Rotszylda . opary miechęci 1 uprzedzeń” 
‘bardzo życzliwy, oiddźwi ek- 
wśród: prasy J publiczniości. 

Podobnie 


nego życia bohatera, „„Wielki. patron“ 


eta wychowawca catych pokoleń chirurgow, (Pio 
hczony. lekarz. ọ swiatowej. sławie, „Kandy-.. a „R 
Człciwiek z natury © | 
prawy;, rzetelny i skromny. daje się wcią. 3 
gnąć —- dla: zaspokojenia kaprysów młodej 


dat do nagrody Nobla. 


1. pięknej: żony —.w matachwa pieniężne, Me 


poprostu — palić w piecu.. 


«1 jak w paru inny. oan 
m Rothschilda; akcja „Wielkiego Patrona to- 
czy się w środowisku lekarskiem, choć za- 
"gadnieniem sztuki nie jest jakiś casus.lekar- -..|[h] 
o ski, lecz dramat indywidualnego, wewnętr. | | 


kademii, i ofiarodawca żałuje otwarcie, że 
tym sposobem uratowana zostanie równiez 
cześć osobista profesora, nie zasługującego 
jakoby na to wcale, Tu tkwią korzenie dra 
matu wewnętrznego „wielkiego patrona'. 
Po.doznanem poniżeniu staje się on bardziej 
ludzki i przystępny, poczyna patrzeć na 
świat innemi oczyma; wyrzeka się zamiaru 
samobójstwa, aby nie wtrącić w nędzę żo- 
ny i córki. Ale nadchodzi moment, gdy pro- 
fesor. otrzymuje. nagrodę: Nebla, a wraz z 
nią odzyskuje niezależność materjalną i mo- 
żność wypłacenia się z wszystkich swoich 
zobowiązań. I oto „„wielki patron“ powra- 
ca znowu do dajwnej „formy*, staje się praw 
dziwym samym sobą, bezwzględnym, suro- 
wym i nieprzystępnym,.. Dramat uczone. 
go, żyjącego w imię swych celów — jakby 
w oderwaniu od realnego Świata, interpre. 
tował znakomicie ma scenie paryskiej Harry 
Baur, głęboko wczuwając się w zawiłość 
przedstawionych przez autora procesów psy 
chologicznych i doświadczeń życiowych, 


| które mają właściwość powtarzania się ? 


przedłużania w najrozmaitszych kombina- 
ciach i okolicznościach. 
Na oryginalny pomysł „kasowy“ wpadł 


dzierżawca teatru w jednem z miasteczek 


Femadviskich. Stwierdziwszy z niepokojem, 


że frekwencja w teatrze spada, ponieważ o- 
koliczni farmerzy cierpią na brak gotówki, 
postanowił sprytny przedsiębiorca przysto- 
sować się do lekalnych warunków: ogłosił 
więc, że bilet do teatru kosztuje nie dolare, 
lecz — pół korca pszenicy. Pomysł okt- 
zał się skuteczny. Sala była co wieczór 
pełna, zaś w kasie piętrzyły się stosy kwl- 


tów na: dostawę pszenicy. Dzierżawca te 


atru podobno: buduje. sobie specjalne Śp:- 
chrze. zaś farmerzy są zadowoleni, że mogą 
się pozbyć nadmiaru zboża, któr em mus'ell 


Delta. 


-zdając sobie nawet sprawy, że czyni e= (DOOOÓ 


Gdy wybu cha skandal i 


„tarcia i 
alfa ta połączonia: jest z 


oszustwo. wychodze HP 
na jaw, profesora ratuje: jeden z. przyjaciół, 2 

ofiąrowując mu odpowiednią kwotę dla za- . 
i zatugzowania afery, «Niestety, przy sa i 
z upokorzeniem, boso oo 


Maurice Chevalier, Boitier.  „Pleśnia- 
„za Paryża”. w. swej. Towe, ; speach: 
a < yWesoty porucznik”. 
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Wobec Unji- Narodów. 


Są hasła, które się głosi lub powtarza, 
raczej w 'poczuciu solidarności, aniżeli głę- 
bokiegą przekonania, Do tych należą bez- 
sprzecznie, wszelkie poczynania dotyczące 
młodego pozornie ruchu. Zjednoczenia, Naro- 
dów Słowiańskich. 


| Kongres Zjednoczenia Kobiet Słowiań- . 
skich. który odbył się w Warszawie” dnia 


od 9 do 16 czerwca r. b. zachwiał poważnie: 
wątpliwościami, dręczącemi umysły ludz- 

kie, czy porozumienie murodów z pomithię- 

cem zagadnień dyplomatycznych i finanso.. . 
wych może być osiągalne? 

Atmosfera panująca na kongresie stwier 
dziła wymowiie, jak wysoki, poziom du- 
chowy charakteryzuje przedstawicielki pos 
szczególnych. słowiańskich szczepów, Przy 
były Czeszki, , Jugłosłowianiki, , Słowaczky, 
Serbki, i Ukrainki, mając na celu wypraco- 
wanie statutu dla nowopowstałej, bo zale- 
dwie miesiące istniejącej organizacji — Zje- 
dnoczenia Kobiet Słowiańskich. 

Celem organizacji jest stworzenie niena- 
ruszonych podwalin dla Zjednoczenia Ogól- 
nosłowiańskiego. Muszą być ore oparte na 
zasadach wzajemnego poszanowania odręb- 
ności kultur poszczególnych narodów, kom- 
pletnej równowagi przywilejów, apolitycza 


ności oraz należytego ocenienia korzyści 


wypływających z zespolenia interesów gos 
podarczych ogólnosłowiańskich, 

To wysunięcie na plan pienwszy zagad- 
nień. duchowych i intelektualnych na droczu 
wzajemnego porozumienia narodów świad- 
czy wymowiie o dojrzałości umysłów ko~ 
biet słowiańskich i 
ści podejmowanego zadania, 


Mówi się o propagandowej ideologii. Zie i 
dnoczenia Słowiańskiego, jako o ruchu mło» 


dym, pog zątkującym. Niesłusznie. Sięga- 
jąc bowiem wstecz, łatwo stwierdzić, zt 
pierwszym inicjatorem tej idei był król Sta- 
nisław Leszczyński, którego nawet we Fran 
cji myśl stworzenia unii słowiańskiej mie od 
stępowała ani na chwilę, 


Potem książę Czartoryski podjął znowu 


tę myśl — bez rezultatu, aż wreszcie głębo - 


ki myśliciel i filozof słowiańszczyzny Hoene 
„Wroński przeczuł 1.uzasadnił. ją jako-konie- - 


Łódź: odwiedziła! or a a bzu o Ae DT Aea Politech niki Lwowsktei. 


o ich pełnej świadomo- | 


W ubiegłą niedzielę odbył srę w Łodzi doroczny zjazd Stow. Śpiewa- 
czych Związku Wojewódzkîeg o, które w salach Filharmonii odbyły kors- 


 "kursowy koncert. Powyżej —- 


sem związku, 


czność dziejową, Wszystko w naturze must 
dojrzeć, a wtedy dopiero . plon mależyty 
siewca zebrać może. 

Dziś widać kobiety słowiańskie najbar- 
dziej wyczuły mastawienie chwili i porwały 
się w okolicznościach co do nastawienia 
myślowego ogółu? Czy umysły i serca 
wielomilionowej rzeszy kobiet siłłowiańskich 
są dostatecznie przygotowane do zrozumie- 
nia należytego wspólnych celów i. wspól- 
nych ideałów? z” 


Wątpliwość tę rozproszyła swem prze- 


mówieniem zasłużona działaczka czeska p. 
Smolarzowa - Czapkowa. W sprawie zje- 
dnoczenia nietylko ludów słowiańskich, kitó 
re mają przecież pokrewne języki, religię, 
kultury, a także warunki geograficzne, lecz 
w najszerszem pojęciu bratc.stwa ludów — 
współdziałać będzie W pierwszym AB 
radjo:. suu 3 


Radio jest Lois: niezawodnym ` 1 


siewcą niestrudzonym. Przenika powoli, 


lecz nieustannie do- serc i umysłów ludzkich, - 


Tow. Śpiewacze ze sztandarami 
dyr. A, Michałowskim nu czele przed katedrą, 


i preze- 


a wypleniając niewiarę, niechęć i niana- 
wiść, budzi niepostrzeżenie na ich miejsce 
uczucia życzliwości, zainteresowania 1 sza- 
cunku nieznanym bliźnim. 

Radijo jest wszędzie. i'Wie wszystko io 
wszystkiem informuje, Radjo żyie nieogar-. 
nioną pełnią życia, z której człowiekowi pe 


zwala czerpać wedle jego woli 1 możności. 


I rw tem wyraża się szczodrobliwa wspania- , 


łomyślność radja. Niema rzeczy w obec- 


nych warunkach, którejby człowiek zaintu- 


resowany nie mógł poznac -lub ` osiągnąć 
dziękî radju. 

Radjo bowiem pochłonęło czas, 
strzeń i poczucie obcości, A niochęć ludzka 
najczęściej darzy rzeczy nieznane, Wypty- 
wa to nieraz z nieśmiałości lub bierności ma 
tury ludzkiej, a czasem z hipochondrii. 

Jest 1zeczą niesłychanie znamienną, ze 
syartości kulturalno-wychowawcze radja są 


coraz częściej i coraz szerzej komentowa-- 
"ne przez ludzi DODAŁ od radja jednak 
stojących zdaleka. | 


od Sk. lewej udzóśtił | 
CY. wycieczki wydziału mechanicznego tej politechniki z. nauczycielami Państwowej Szkoły Wtókienniczej w Łodzi na terenrę | 
szkóły, na Pono wycieczka na. bankiecie wydanym przez, Łódzkie Stowarzyszenie 2. echników, > | 


majem 3 ejar . 


prze~ . 


Jak się można dorobić 
na kryzysie. 

Bieda uczy ludzi sprytu, a kryzys i brak 

konjunktury jest też koniunkturą. 

W je ednej z małych kawiarenek przy ber- 
lińskiej Friedrichstrasse siedzą dwaj młodz: 
ludzie, Niedawno jeszcze e byli agentami han 
dlowymi. Siedzą smutni, Pada deszcz. Ie 
den z nich ma palto. Młodszy wstaje, za~ 
biera palto i wychodzi bez słowa. Po pew- 
nym czasie wraca, wprawdzie bez palta, a- 
le zato z 12 markami w kieszeni. Palto pi- 

ostaje w lombardzie. Jest już czem zapła- 
cić za kawę, Fiacą i wychodzą. W pół go 


dziny potem wynajmują wpobliżu pokój .na 


biuro, wpłacają tytułem zadatku 10 marek, 
Nietylko gospodarz, ale i dozorca jest u- 
szczęśliwiony. Młodzi ludzie otrzymują 
klucz i kierują się do najbliższego składu = 
meblami. Do sklepu wchodzi tylko jeden. 
„Jaką prowizię otrzymam“ — zapytuje kur 
ca — „jeżeli przyślę do pana klienta, który 
kupi trochę mebli”, — „Pietnaścic procent" 
— odpowiada T kupiec. Po pół 
godzinie wwchodzî drugi i wybiera dwa biur- 
ka, 4 krzesła i szafę. Rachunek wynosi 240 
marek, płatnych w 10 ratach miesięcznych, 
Jeden wychodzi, wchodzi drugi, Podej- 
muje należną mu prowizję w kwocie 30 mw- 
rek. Wykupują z lombardu palto i idą na 
zasłużony obiad, Po obiedzie młodszy z 
nich wstępuje do iedncgo ze składów mą 
szyn do pisania, zapytując, jaką prowicię o- 
trzyma, w razie przysłania klienta, ktory 
pragnie kupić maszynę. — „Pięlnaście DTO- 
cent“ — brzmi (odpowiedź. Według ustat:- 
nego programu po chwili wchodzi starszy l 
kupuje po krótkim targu maszynę za 300 mą 
rek na 20 rat miesięcznych. Pierwszą ratę 
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ab taala; Wiżetnzą 
1B hj nip pant 
pil twfare ho 


W salonach b. Miejskiej Galerii Sztuki w parku im. Sienkiewicza w Łodzi, 


Gtwarta zosta 


ła wystawa prac młodzieży szkół zawodowych. Na zdjęciu 


widzimy uczenice szkoły gospo Garstwa społecznego mieszczącej się przy 
ul, Sienkiewicza (1. 


w kwocie 15 wk iaai natychmîast. 

Wkrótce ziawia się młodszy po swoją pro- 
wizję, Kupiec przyjmuje go przyjaznym 
gestem, wypłaca 45 marek, „A niech pan o 
nas pamięta i przyprowadzi nam jeszcze ja- 


kiegoś klienta, jak pan widzi, można u nas 


zarobić”, 


Teraz wracają szybko do nowego loka- 
lu. Płacą natychmiast resztę komornego w 
kwocie 40 marek. Mają już lokalu biuro» 
wy, kompletne urządzenie i ponadto 5 ma- 
rek w majątku. 

Na drugi dzień umieszczają ogłoszenie: 
„Dam posadę stenotypistce za wynagrodze- 
niem“. Następnego dnia wpływa szereg o- 
fert.. Jakiś poważny, żonaty pan ofiaro- 


Urczemiice 


a TITTET EAEE SATEEN RE A YYYY 
wuje 250 marek za umieszczenie jego przy- 
jaciółki na posadzie za 120 marek miesię: 
cznie, 

Maią więc teraz biuro, 250 marek w ka: 
sie firmy i przystojną stenotypistkę, Trzeba 
jeszcze tylko zarejestrować firmę i wywie 
sié szyłdzik. Ale jaki? Do tej chwili nie zaą 


żyli jeszcze zdecydować, co właściwie bę- 
„dą w tem biurze robili, Ale to nie ważne. 


a 


Grunt, że zaczeli î że wedle e wszelkiego pra 


 wdopodobieństťwa dojdą do majątku. Umiel 


wykorzystać złą koniunkturę, — Podc:vs 


- dobrej napewnoby się to im nie udało. , 


Ł. W. 


szjkrofty zawiodojwiej, - mieszozäoej się 


przy Tul. Kopernika Al. 


al Orelter0 Fral 

Podajcmy poniżej wynurzenia amerykań 
skiego pisarza, które wywołały tak silny 
oddźwięk we Francji, a które jak się prze- 
konamy, czytając, nie są znów tak bardzo 
obrażające dla naszej sojuszniczki, Dreiser 
pisze: 

Obiechałem całą Francję i uważam. ze 
ludność jej jest odważna, mądra i gospoda: - 
na. A jednak pomimo mego ' podziwu dla 
pejzażu i architektury francuskiej, muszę za 


znaczyć, że istota duszy francuskiej tonie 
w złudzeniach. 


Złudzenie to wyraża się przedewszyst- 
kiem w twierdzeniu, jakoby Piaryż był naj- 
cudowniejszem miastem na Świecie, jedy- 
nym punktem cywilizacji europejskiej, a 
przez to i rasa francuska ma być najwyż- 
szą z ducha i sztuki, obdarzona humorem i 
dowcipem, najwyższą wuprzejmością i deli- 
katnością. niespotykanemi u innych naro- 
dów, 


Złudzenie to sprawia, że każdy Francuz, 


przebywający zdala od kraju, uważa Paryż 

za pewnego rodzaju Mekkę kultury świato- 
wej, że przez różcwe okulary spogląda na 
czyny swoich ziomków, a przez bardzo czar 
ne okulary na czyny innych narodów, 

W istocie Francuzi są bardzo pracowi- 
tym narodem, uganiającym się za pieniędz- 
ini. Włościanie francuscy są dotychczas je- 
szcze niezupełnie ucywilizowanymi ludźm, 


W niektórych. departamentach są to pro.. 


wincjonaliści, jak nigdzie w Europie. An: 
podróżują, ani władają obcemi językami. Ich 
nieznajomość historji wydarzeń w Europie, 
poza ich własnym ikrajem, jest poprostu zen 
miewająca. Bardzo słabo orjentują się w 
geografji. Na polu sztuki, literatury i drama 


tu, pomimo swej wielkiej przeszłości, zostali 


1 


głównej, 


| 
i 


— 


Lya Tora, jako itajemmilcza „Czarna idama“ 


dawno już prześcignięci przez Polaków i A- 
merykanów, Nic zdają sobie jednak z tegu 
zupełnie sprawy, 

Zadziwiające jest stanowaśita: kobiety w 
społeczeństwie framcuskiem. Amerykanka t 
Angielka dawno już otrzymały wszystkie 
prawa. 


Paryż nic jest. bynajmniej tak ja. 6 Ja. 


kim się go opisuje, Wprost przeciwnie, jest 
to miasto smutne, poważne, skupione w sò- 


kie. celem zdobycia M ży ciu jak naj jwięcej 


aa 


pieniędzy. Jego obojętność do życia idzie 
ak daleko, że kładzie się spać razem z ku- 
rami, a życie nocne pozostawia cudzoziem- 
com. a | 

Framcuscy mężowie stanu nie rozumieją 


już tam świata, gdzie się spotkają z rywala”, 


mi. EPEE 


Mcżemy się jednak pocieszyć stwierdza. 
miem faktu, ża wszystko we Francii poczy 
na się zmieniać na lepsze, 


a , J? —— > —— 


„Koni ec pi ani Cheney“ — grany ma. scenie "Te otru Małego w AMarszarwić z p. J anina Romar’ ÓW a w oli. 
| prizetransponow alt. y nostat ma ekran.. WoW Pe mówionej. i 


. 


w Los Angelos będzie szczytem kc miortu i wygody. Z lewej strony jeden z hoteli, 


gowe, na prawo autobus, który będzie odwcził 


> 


zawodników. 


Księżniczka włoska leana, zamierza 
zostać pilotem. Widzimy ią w towar 
afa  Ballbói 
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FILMIA. 


W r. 1929 p. Robert T, Kane przedstawił 
na zebraniu akcjonariuszów światowej Wy- 
twórni Paramount projekt stworzenia pro- 
dukcji wieloięzycznej, 

Poza tem stwierdził konieczność rozpo- 
częcia produkcji również w Europie i roz 
bicie centra hollywoodzkiego przy jednocze 
snem założeniu kilku ośrodków ma Starym 
Kontynencie. 

Plan Kane'a został przyjęty. 

Pod Paryżem, obok dawnego studio Gau 
monta, obrano tereny pod budowę ateħer 
Paramountu. 

Zburzono dawne studja Gaumonta, a na 
ich gruzach, ma obszarze 2000 mtr. w ciągu 
stosunkawo krótkiego czasu stanęło siedem 
dużych studjów z własnemi parkami świetl- 

emi, laboratorjami do wywoływania taś- 
my, zakładami krawieckiemi, salami projek- 
cyjnemi, aparaturą dźwiękową do nagrywa 
nia itd, ogólnej wartości zgórą 3 miłjonów 
uolarów. 

Sprowadzono najlepsze części maszyn 1 
urządzenia z Hollywcod i Niemiec, Anglii, 
Belgii, Szwajcarii itd. 

Joinville ma własnych aktorów, opera- 
torów, scenarzystów, reżyserów, kierowni- 
ków produkcji, architektów, malarzy, tech- 
ników, do których należą: elektrotechnicy, 
stularze, rekwizytcrzy, pracownicy sceny. 

Dziś, pe reku pracy Joinville stanowi po 
tężny ośrodek filmowy, wie elkie miasto, nie- 
ustępuiące hallywocdzkiemu, a w Europie 
niemające precedensu. , 

Tu powstają filmy odrazu w kil ku języ- 
kach. : | 

Istna wieża Babel! Wśród PA Spo- 
tiykamy Francuzów, Niemców, Czechów, 
Hiszpanów, nawet Amerykanów. 

Z mni: emiec eckiej elity wymienić należy 
„gwiazdy“: Ch, Anders, Trudę Berliner, 
Lien Dagers, Lianę Haid, Camilę Form, Di- 
tę Parlo, Olgę Czechowa, Waltera Ril le, Igo 
Syma i w. in. 
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Dolores Costello, daw- a 
no miewidziana ar- SE | í | i 


tystka filmowa, ROK V : i i Ja i Niedziela, 5 lipca 1931 FU | | Nr. 27. 
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_Doroczny zjazd majstrów fabrycznych. 


» 


Świetny Rar filmo- | 
wy Sacr y CIO of 


Julliette Compton, nowa gwiazda wytwórni. 
Sreem © pPařtamount““. 
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W. ubioglyti: EE dniach. 28 i 29. czerwca T, 'b. dbradował W. "Łodzi. doroczny: SONi dzki zjazd delegatów, 
, Związku Maijstrów. Fabrycznych Rzplitej Polskiej, - Obrady odbywały się. w: lokalu własnym przy ul. Żeromskiego, 

: Zjazd powziął szereg. -tezonicyj dotyczących: zapew wniiónia: bytu maistrom fabrycznym oraz zwalczania bezrobocia 
A -człónków Związku: W zjeździe: brali udziął: przedstawiciele wszystkich ośrodków pr omysłowych . woje 


wództwa łódzkiego. Na zdięciu widzäinty liczne roon majstrów ` fabr yeznych, przybyłych na doroczny zjazd. 2 
Z Aa Fot. A. Meyer. Tei, 108-81. 
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